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rodny bardzo się dobrze rozpuszczała w w o ­

dzie, owszem I n o s u i i i d chciwićy się daleko, 

niż powietrze łączyć z nią zdaie. 

JYiedokwasy Siarczan ć. 

176. Siarka stopiona w wolnćm po­

wietrzu, i przez czas nieiaki w płynnym 

stanie utrzymywana, tak; ażeby palenia sie 

niedopuścić, gestnicie, czerwićnieie, i wlana 

do wody przez czas długi miękka iest na-

kształt wosku tak; że ią giąć, i do wszyst­

k ich form slosować można; w tym stanie 

stanowi niedokwas siarki i używa się na 

odciskanie pieczątek i medallów. N i e d o ­

kwas ten podług doświadczeń Thomsona 2,4; 

setnych części kwasorodu ma w sobie. T ć n -

że sdm autor otrzymał drugi niedokwas siar­

czany maiący 6,2 setnych części kwasoro­

du w sobie; przepuszczaiąc parę przekwa-

su solnego przez siarkę sublimowaną. 

X V I I . 

Ciała Kwaśne" Poiedyncze. 

177. Pod ogólnem tern nazwiskiem 

•beymuię, wszystkie ciała palnć ukwaszone, 

K. 2 
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którym służą charaktery w paragrafie i5o 

wyrażone ; a zatem nie tylko historya sa­

mych k w a s ó w , ale nadto pod k w a s ó w , i 

przekwasów tulay należy. 

Podkwas i Kwas siarczany. 

1 7 8 . Kwas siarczany (acidum sulphu-

r i cum) składa się z s iarki i kwaso-rodu , 

a zatem przez spalenie" s iarki , bądź w ga­

zie kwaso-rodnym , bądź w jnnych ukwa-

szonych istotach formowany bydź może , i 

przez ciała palne maiące w i ę k s z o od siar­

k i z kwaso-rodćm powinowactwo, do stanu 

swoiey zasady palnóy powrócić. 

a) Zapaliwszy siarkę w naczyniu zam-

kniętem, gazem kwaso-rodnym wypełnio­

nym na żywym srebrze , i w czasie kom­

bustyi ciągle tego gazu dodaiąc , cała siar­

ka zamienia się w kwas siarczany. 

Dzis iay uźywaią podobnego sposobu 

w fabrykach kwasu siarczanego. Ażeby 

zaś paleniu siec siarki tćm ntocniey dopomodz, 

dodaią do niey ósmą część saletry , i mie­

szaninę tę w izbach obszernych zewsząd 

ołowiom wybitych, zapalaią. W izbach zaś 
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tych znayduie się z umysłu cokolwiek w o ­

dy , która formujący się kwas połyka. 

Przez wystawienie potem tegoż kwasu na 

mierną moc ognia , woda powoli oddz ie l i 

się. i vv postaci pary uchodzi , kwas zaś sam. 

oczyszcza się i wzmacnia. 

b) Wziąwszy pewną c z ą ś ć s i a r k j 

w proszku, i włożywszy w retortę szklan-

ną , ieżeli się z nićy mocny kwas saletro­

w y destyllować będzie , tedy cały ten kwas 

rozłoży się , a siarka zamieni się w kwas 

siarczany. 

c) Jeżel i do potażu złączonego z k w a ­

sem siarczanym dodamy węgla w proszku , 

i mieszaninę tę w tyglu mocnym ogniem 

stopiemy , tedy po n ie iak im czasie znay-

dziemy potaż iuż nie z kwasem siarcza­

nym , lecz z siarką złączony. Jeżeli massę 

tę rozpuściemy w wodzie , tedy za doda­

niem iakićgokolwiek kwasu , opadA siarka. 

W tem tedy doświadczeniu węg ie l , w pe­

w n y m stopniu ognia odebrał kwaso-ród 

kwasowi siarczanćmu , i przywrócił go do 

sianu s iarki . 
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17;;. K w a s siarczany znayduie się do­

syć ejbncie w naturze , lecz rzadko sam 

przez s i ę , naycześcićy albowiem » ziemia-

mmj , niedokwasami motallicznćnii, lub z ał-

ka l i , forimiie sole. Dawniey wydobywano 

go zawsze z koperwasu żelaznego przez de-

styl lacyą , i dla t'go nazywano go kwasem 

koperwasowym ( acidum vitr iol icu u j . 

180. K w a s ten iest zupełnie bia ły , 

zazwyrczay płynny , i nakształt oleiu gęsty; 

uwolniony do pewnego stopnia od wody, 

w miernem nawet zimnie ścina się i k r y -

stallizuie : iest bez zapachu , z wodą chci­

wie się łączy i znacznie rozgrzewa, lud 

t o p i ; od wody znacznie iest c ięższy ; i e -

żeli się albowiem , ile możności od niey 

oswobodzi , ciężar iego iest —: 2 ,000 ; i n a -

czey ciężkość iego tem iest mniejsza , i 

tem sio bardziey do ciężkości wody p r z y ­

bliża , i m iey więcey ma w sobie : ztąd 

iego gatunkowa ciężkość , iest razem w y ­

miarem mocy i koncentracyi. 

Części zwierzęce z wielką mocą gryzie 

i rozpuszcza; od ciał palnych czćrnieić; isto-
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ty roślinne suche powoli w węgiel zamie­

nia j mniey bądąc lotnym od w o d y , łatwo 

się od niey oddzielać, i za pomocą c iepła 

zgęszczać daie. 

Przez węgiel rozpalony i wiele metale 

l ó w , daie się zupełnie lub w części roz-; 

k ł a d ą c , i do stanu p o d k w . i s u siarczanćgo 

przechodzi. Z ziemiami, alkali , i niedo-

kwasami metall icznemi, formuie sole sobie* 

właściwe. 

181. Naymocnieyszy iednakże kwas 

siarczany ieszcze ma wodę w sobie , i nigdy 

inaczey nie iest suchy , iak tylko W związ ­

kach swoich », zasadami solnemi. Podług 

doświadczeń Kirwana kwas siarczany , k tó­

rego gatunkowa ciężkość iest zzi 52,000 z a ­

myka w 100 częściach 89,29. prawdziwego 

kwasu. Lavoisier rachuiąc ilość kwaso-ro-

du , iaką paląca się sia. ka p o ł y k a , nazna­

czył w stu częściach kwasu 71 s i a rk i ; po-

źnićysi Chemicy przekonali s i ę , że nazna­

czona, ilość siarki nadto iest w i e l k a , lecz 

różni różno iey względem kwaso-rodu n a ­

znaczali stosunki. Podług Bertholet sto czę-
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ś c i k w a s u m a i ą 72 s i a r k i , 28 k w a s o - r o d u . 

Thenard n a z n a c z a 55 s i a r k i , 45 k w a s o r o -

d u ; Chenevix 61,5 s i a r k i , 58,5 k w a s o - r o ­

d u . Richter 42,o5 s i a r k i , 57,5g k w a s o -

r o d u . Bucholz 4a,5 s i a r k i , 57,5 k w a s o -

r o d u i t. d . 

182. Podkwas siarczany ( a c i d u m s u l -

p h u r o s u m ) w s z y s t k i e m i n i e m a l w ł a s n o ś c i a m i 

o d p o ; r z e d z a i ą c e ,0 r ó ż n i s i ę ; i e s t l o t n y , 

z . z w y c z d y w s t a n i e g a z u , l u b o p r z e z g w a ł ­

t o w n o z i m n o i p i e s s y ą m o ż e p r z y i ą ć f o r m ę 

p ł y n n ą ; z a p a c h m a m o c n y i n i e p r z y i e m n y ; 

ł ą c z y s i ę b a r d z o c h c i w i e z w o d ą , b e z u t r a ­

c e n i a w ł a s n o ś c i s w y c h i s t o t n y c h , i d l a t d -

g o m o ż e s i ę z n a y d o w a ć w d w o i a k i m s t a n i e , 

t o i e s t : l o t n y m i p ł y n n y m . 

183. Gaz Podkwasu siarczonego ( gas 

a c i d u m s u l p h u r o s u m ) n i e m o ż e i n a c z e y b y d ż 

c h w y t a n y , iak t y l k o n a a p p a r a c i e z ż y w e m 

s r e b r e m : c i u ł a p a l ą c e s i ę ga s i , z w i e r z ę t a 

z a b i i a , c i ę ż s z y i st o d p o w i e i r z a a t m o s f e r y , 

c a l i e d e n k u b i c z n y w a ż ą c i,5o8 g r a n a : 

s m a k i e g o i 1 st k w a ś n y , g r y z ą c y i n i e p r z y ­

i e m n y , z o s t a w u i ą c p r z e z c z a s d ł u g i w u -
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stach smak siarki. W o d a nasycona t y m 

gazem, czyl i podkwas siarczany p ł y n n y , 

nabywa w niskiey temperaturze blizko o , i5 

więcey ciężaru. Ciężkość właściwa tego 

kwasu płynnego m i się do ciężkości w o ­

dy = 1020 : 1 0 0 0 . W wyższey cokolwiek 

temperaturze wydobywa się z niego obficie 

gaz kwaśny , i wodę po większćy części o-

puszcza. w temperaturze zaś cokolwiek niż-

szćy od o, ścina się i krystallizuie naksztalt 

wody. Wszystkie kolory roślinne niebie­

skie, podkwas siarczany bądź płynny bądź 

lotny niszczy , i dla tego plamy z takowych 

kolorów uformowano, w y wabia.. Monge i 

Clouet wystawuiąc gaz podkwasu siarcza-

nego na zimno—28, 0 zamienili go całkiem 

w istotę płynną. L ó d bardzo chciwie gaz 

ten p o ł y k a , i natychmiast topuieie, 

x84. Ze podkwas siarczany składa się 

z tych samych pierwiastków co i kwas, i 

źe się różni od niego mnieyszą proporcyą 

kwaso-rodu, przekonywamy się przez do­

świadczenia następujące: 

a) Wziąwszy ciało iakieś palne, np. 
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żywe srćbro, srebro, ołów, anfimon, węgiel, 

istoty roślinne suche, iakoto: drzewo, słomą 

j t. d. i nadawszy kwasem siarczanym m o ­

cnym, ieżeli ie rozgrzewać cora^ mocniey 

będziemy, ciała te przechodzę zwolna bę­

dą, do stanu niedokwasów, lub kwasów, a kwas 

siarczany zamieni się w podkwas, klóry w sta­

li.e gazu uchodzić będzie, 

b ) Paląc siarkę zwolna w powietrzu 

atmosfery i bez dodatku saletry, większa 

iey część daie podkwas siarczany. 

c ) Przepuszez uąc gaz podkwas siar­

czany przez mocny kwas saletrowy, w i e l ­

ka, część tego kwasu, zamienia się w n ie­

dokwas saletrowy, podkwas zaś siarczany 

przechodzi do stanu kwasu doskonałego. 

d ) W puseiwr-zy do gazu pokwasu siar-

czanego gaz nadkwas solny, obadwa gazy 

natychmiast pr/.echodzą do stanu płynne­

go, i przekwas solny zamienia się w kwas 

solny zwy.-zayny, podkwas zaś siarczany 

w k a s doskonały. 

e) Zmieszawszy gaz wodorodny fos­

foryczny, z gazem podkwasein siarczanym, 
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lotny, formuie się woda, a n i bokach n a ­

czynia osiada massa żółla, która zapalona, 

pali się miyprzód tak iak fosfor, po, lem 

iak iak siarka. Podobnym, sposobem pod-

kwas siarczany rozkłada gaz wodorodny 

siarczysty, lub iego solucyą w wodzie, i z 
obydwóch łych gazów opada obficie siarka. 

i 8 5 . Kwas siarczany chciwie i w 

wielkiey obfitości gaz podkwasu s p r ę ż a n e ­

go połyka, przez co brunatnego koloru, i 

mocnego nabywa zapachu. Nasycony tym. 

gazem wydaie w powietrzu mocne dymy; 

które w czasie dc-styllacyi krzepną W b i l o ­

nie, slanowiąc długie białe pnzmatai Tć, 
• ś'•< ' , l • ii\ - • | i '/ ' ; rL^ : i ' ni tai 

w powietrzu wilgoć przyciągają i ton:. : 

a do wody wrzucone, syczą. Składała się 

podobnie z podkwasu i kwasu siarc/.anego. 

Z-wyczayny kwas siarczany czarny^ iaki ma­

my w handlu pod nazwiskiem oleiu. koper-

wasowego ( oleum yi t r io l i ) , winien podobnie; 

tę farbę przytomności podkwasu siar r ża ­

nego, który przez ciepło wypędzić, i t ym 

sposobem kwas ten wybielić można. Po_ 



, 5 6 1* O C Z Ą T K I 

dług Fourcroy sto części podkwasu slarcza-

nego skłądaią się z 85 siarki, i i 5 k w a -

sorodu. 

Kwas i p o d - kw a s Saletrowy. 

186. Kwas saletrowy sama zazwyczay 

formuie natura, lubo sztuka przez pozna­

nie i zgromadzenie przyiaznych temu for­

mowaniu się okoliczności, niemałą naturze 

pomocą bydź może. Wydobywamy go z a ­

zwyczay z saletry, która się, z tego kwasu 

i potażu składa, i to za pomocą kwasu siar-

czanego. Na ten koniec na trzy części sa­

letry suchćy i na proszek utartey, nalewa­

my część iednę kwasu siarczanego mocne­

go w retorcie szklanney, i retortę tę k i t u ­

jemy natychmiast do obszernego balonu. 

Balon powinien w górze mieć szyykę z ot­

worem, do którego wpuszcza się ieden k o ­

niec rurk i szklanney wygiętey, drugi zaś 

koniec nurza się do flaszki wodą na w pół 

nalaney, i wszystkie otwory kituią się iak 
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naydoskonaley. Jeż l i flaszka z wodą ma 

dwie szyyki, tedy do drugiey szyyki kituie 

się rura zakrzywiona, którey drugi otwór 

prowadzi pod apparat do gazów tak, aże­

by wydobywaia.ee się gazy ehwytać można. 

Retorta obsyp uie się na około piaskiem w 

naczyniu przyzwoitem, pod które ogień się 

podkłada. Skoro tylko retorta rozgrzewać 

się pocznie, przechodzić będą mocne dymy 

czerwone, których wielka część zbierze się. 

W krople, i uformuie w balonie płyn żół— 

to-czerwony, część przeydzie aż do flaszki, 

i tam się z wodą złączy; w apparacie zaś 

do gazów zbierać się będzie gaz kwasoro­

dny. W fabrykach destylluie się z retort 

ziemnych mieszanina salet y , j gliny, a o -

trzymany kwas wodą znacznie rozlan}', 

znayduie się w handlu pod nazwiskiem ser-
waseru ( aqna fortis ). 

187'. Płyrt czerwony w balonie zebra*-

ny, wystawiony na moc ciepła, wydaie bar­

dzo wiele dymów czerWonych, i bieleie 

zupełnie; vr tym stanie nazywamy go kwa­

sem saletrowym ( aciduin nitricum). 

http://wydobywaia.ee
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Kwas ten iest płynny, doskonale bia­

ły; części zwierzęce gwałtownie gryzie, i 

żółtym kolorem iarbuie; zapach ma mocny, 

i obrzydliwy; w promieniach słonecznych, 

]ub z ciałami palnemi żółknieie; ws/.ystkie 

ciała palne, wy iąwszy dyament, złoto i p l a ­

tynę, pali , oddaiąc im swóy kwasoród. 

W powietrzu wydaie z siebie dymy białe, 

z wodą cheiwie, tsię łączy icźeli iest znacznie 

zagęszczony, i cokolwiek rozgrzewa, lecz 

daleko mniey, a niżeli kwas siarczany. D o ­

tąd żadnym sposobem od wody ogołoconym 

nie był. W mocnieyszem cieple goŁuio się, 

i całkiem w postaci pary uchodzi; prze­

puszczany zaś przez rurę porceilanową do 

czerwoności rozżarzoną, rozdziela się na 

gaz saletro-rodny i kwasorodny. Ammoniak 

rozkłada. 

1 S 8 Pod-kwas saletrowy ( acidum n i -

trosum ) iest zazwyczay w stanie gazu czer­

wonego, lub pomarańczowego; bardzo lotny; 

zapachu przykrego; kolory istot roślinnych 

psuie, z wodą łatwo się łączy, i daie iey 

kolor niebieski, a poźniey zielony, który 
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za dodaniem więcey w o ł y zupełnie niknie: 

z bwffsem saletrowym ł ą c z y się i dale nm 

kolor pomarańczowy, ciałom palnym część 

swe o kwasorodu odstępnie, i do stanu nie-

dokWasu saletrowego przechodzi. Oleie ro­

ślinne, oso! liwie lotne, i węgiel gorący p ło­

mieniem pali. 

189. Kwas saletrowy czerwony, iaki 

zazwyczay przez destyliacyą snchey saletry 

z kwasem siarcząnym otrzymuiemy, i iaki 

od wielu Chemików za podkwas saletrowy 

iest miany, iest prawdziwym kwasem sale­

trowym, lnaiąeym mniey lub więcey gazu 

saletrowego przy sobie. Można albowiem 

kwas saletrowy doskonale biały, gazem sa­

letrowym nasycić, i tym sposobem w kwas 

czerwony zamienić; 1ak, iak za pomocą 

ciepła, można z kwasu saletrowego gaz 

saletrowy wypędzić, i tym sposobem kwas 

ten dosk uiale wybielić. Ponieważ iednak-

że ogrzewaiąp kwas czerwony w naczyniach 

nawet zamkniętych, zawsze się z niego 

wydobywaią dymy czerwone; ponieważ 

koior ten nie gazowi, ale podkwasowi sa-
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letrowemu iest właściwy; zatem podobniey-

sza iest rzecz do prawdy, że kwas biały 

nasyeaiąc się gazem saletrowym, z nim się 

właściwym sobie kwasorodem dzieli i lym 

sposobem go w prawdziwy podkwas sale­

trowy zamienia; a zatem, że zwyczayny 

kwas czerwony za mieszaninę kwasu i pod-

kWasu saletrowego mieć należy. 

rgo. Ze podkwas saletrowy mniey ma 

w składzie swoim kwasorodu, od kwasu 

doskonałego, UaslępUiące doświadczenia do­

wodzą. 

a) Ciała palne1 odbieraiąc kwasowi 

saletrowemu część kwasorodu^ czerwienią 

go i do stanu podkwasu przywodzą. 

b) Przy destyllaeyi kwasu saletrowe­

go, wydobywa się część znaczna gazu 

kwasorodnego, i kwas saletrowy przecho­

dzi w dymach czerwonych. 

c) Jeżeli do saletry, z którey przez 

kwas siarczany wypędzamy kwas saletrowy, 

doda się niedokwas czarny Manganezu, któ­

ryby stratę kwasorodu w postaci gazu u-

chodzącego nadgrodził, otrzymuie się kwas 

saletrowy doskonały. 
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i n i . Ze zaś tak kwas, iako i podkwas 

saletrowy z saletro-i kwaso-rodu są z łożo­

ne, nasię pni aee doświadczenia nas nauczyły. 

a ) Lwoisier Destylluiąc kwas sale­

trowy z żywem srebrem otrzymał. 

i " ) Gazu saletrowego uncyą, drachm 

siedm i gran C i J . 

2 0 > ) Gazu kwasorodnego uncyą, drachm 

sieum, i gran 7I. 

. „ 3 ° ) W o d y uncyi trzynaście. Zmie­
szawszy te trzy ciała razem, otrzymał p ier­
wszą ilość kwasu saletrowego. Ze zaś wo­
da nic do naairy kwasu samego nie na­
leży; więc składa s i ę o c z e w i ś c i e kwas sa­
letrowy z gazu saletrowego i kwasorodu. 

b ) Gaz saletrowy przez iskrę elek­

tryczną i ciała niektóre palne, mianowicie 

wątroby siarczane, da się rozłożyć n a gaz 

saletro-rodny i kwaso-rodny; więc kwas sa­

letrowy składa się z saletro-rodu i k w a ­

so-rodu. 
c ) Wystawiwszy saletrę w naczy­

niach zamknięlych i z apparatem do g a z ó w 

złączonych na gwałtowną moc ognia; o-

L 
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t r ż y n i u i e m y n a y p r z ó d : w i e l k ą o b f i t o ś ć g a z u 

k w a s o r o d n e g o j p o t e m c o k o l w i e k s a l e t r o - r o ^ i 

d n e g o , a w r e t o r c i e , g d z i e b y ł a saletra> 

c z y s t y p o t a ż . 

d ) Cavendish z a m k n ą ł w r u r z e s z k l a n ­

ney s i e d m c z ę ś c i g a z u k w a s o - r o d n e g o z t r z e ­

m a c z ę ś c i a m i s a l e t r o - r o d n e g o , a p r z e p i i s z * 

C z a i ą ć p r z e z m i e s z a n i n ę t ę k i l k o k r o t n i e 

i s k r ę e l e k t r y c z n ą p o s t r z e g ł , ż e s i ę i e y o^-

b i ę t o ś ć z m n i e y s z y ł a z n a c z n i e , i ż e s i ę u£of-

m o w a ł k w a s s a l e t r o w y * 

6 ) Do s z k l a n k i g a z e m s a l e t r o w y m w y -

p e ł t t i o n e y w p u s z c z a l ą ć z w o l n a g a z k w a s o ­

r o d n y * f o r m u i ą s i ę d y m y c z e r w o n e , i m i e ­

s z a n i n a c a ł a z a m i e n i a s i ę c z ę ś c i ą w k w a s j 

c z ę ś c i ą w p o d k w a s s a l e t r o w y . 

192. Kwas s a l e t r o w y r o z k ł a d a j ą c s i ę , 

p r z e z c i a ł a p a l n e , p o d ł u g r ó ż n e y i l o ś c i 

k w a s o r o d u k t ó r ą i m o d s t ę p u i e j r ó ż n y m 

c i a ł o m daie p o c z ą t e k , f o r m U i ą c i u ż to 

p o d k w a s s a l e t r o w y , i u ż g a ż s a l e t r o w y , gaa 

n i e d o k w a s s a l e t r o w y , i u ż n a k o n i e c gaz s a -

l e t r o - r o d n y i Mało i e d n a k ż e iest i s to t p a l ­

n y c h , k t ó r e b y t y l e m o g ł y k w a s o w i t e m u 
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kwasorodu odebrać, ażeby go w gaz sale -

tro-rodny zamienić. Z tem wszystkiem, me-

talle niektóre, a mianowicie cyna, żelazo, 

i zink tak mocno kwas saletrowy rozkła-

daią, iż go poczęści w gaz saletrowy, a 

poczęści w saletro-rodny zamieniają. 

193. Podług doświadczeń Lavoisier skła­

da się kwas salelrowy z 79,5 części k w a ­

sorodu i 20,5 saletro-rodu, iego ciężkość 

właściwa w stanie skoncentrowanym iest 

i , ó 5 o . Czesio kwas ten ma przy sobie co­

kolwiek siarczanego lub solnego, albo oba-

dwa. O d pierwszego uwalnia się destyllu-

i ą c go ż c z y s t e y s a l e t r y , albo dodając kropla­

mi sojlucyi saletry bary ty c KII ćy, dopóki osad 

biały łbrmuie. Od kwasu solnego oswaba-

dza się przez solueyą srebra W kwasie sa­

letrowym* 

Kwas węglowy* 

ig4 . Kwas t e n , w wielkiey obfitości 

W naturze przytomny, od czasów zaledwo 

Blacka i Priestleya dokładnićy cokolwiek 

iest znany. Oprócz tego że w stanie z u ­

pełnie wolnym wiele iam, iaskiń, i mieysc 

h 2 

t 
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podziemnych wypełnia, znayduie się obf i ­

cie w wielu wodach które mineralizuie , i 

całą massę wapna , kulę ziemską składają­

cego, ziem innych wielu , A l k a l i i niedo­

kwasów metallicznych nasyca. D l i tego o-

trzymuie się dosyć łatwo z i s tot , w któ-

rych obfituie, wypędzaiąc go przez ogień , 

lub inne kwasy mocnieysze. Wszystkie np: 

kamienie wapienne, marmury, kreda i . t .d . 

traktowane z kwasami wiele bardzo kwasu 

węglowego w y d a i ą ; który p mieważ i n a -

czey, iak tylko w stanie gazu w powie­

trzu zndydować się n iemoźe , w apparacie 

do gazów chwytanym bydź powinien. i 

lgS. Gaz kwasu węglowego (gas a c i -

dum carbonieum) cięższy iest od powietrza 

atmosfery; cal albowiem iego kubiczny wa­

ży 0,68980 grana; dla tey przyczyny nay-

niższe mieysca, iako to: studnie , piwnice i 

t . d. zwykł zaymować. Z wodą zimną ła ­

two się łączy, daiąc iey smak przyiemnie 

kwaskowaty i własność czerwienienia lek­

kich kolorów roślinnych niebieskich; w cie­

ple iednakźe w postaci bulek wodę na po-
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wrót opuszcza, i ulotnie. W o d ę 'wapienną 

tak w stanic gazu, iako i w stanie płynnym na 

przód mąci, łącząc się z wapnem i formu-

iąc kredę; w większey zaś obfitości doda­

ny, tęź sarnę kredę rozpuszcza! i wodę na 

powrót prz zroczystą czyni . Ł ą c z y się z 

a i k a l i , ziemiami i niedokwasami metalli-

cznemi, daiąc i m własność burzenia się' z 

innemi kwasami. Światło w sobie zanurzo­

ne gas i , i zwierzęta zabi ia ; wewnątrz i e -

dnakże z wodą lub innemi ciałami bez 

szkody używanym bydź może.} 

196. Ze gatunek ten gazu składa się z 

węgla i kwasorodu, pierwszy Lavoisier oka­

zał, i nazwisko mu kwasu węglowego na­

dał. Paląc albowiem węgiel w czystym ga­

zie kw.isorodnym, można ten ostatni ca ł ­

kiem w kwas węglowy zamienić , tak , że 

ciężar iego ciężarowi węgla i strawionego 

gazu kwasorodnego wyrównywa. Węgie l 

nadto w wyższey temperaturze wszystkie 

ciała spalone rozkłada, odbieraiąc i m kwa-

spród , i s a m w kwas węglowy zamie-

niaiąc. Nakoniec Guyton wypełnił kulę 
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szklanną gazem kwasorodnym z przesolaim 
potażowego wydobytym, i zamknął w niey 
dyament ważący gran 5,y66, który potem 
na działanie ogniska zwierciadła palącego 
wystawił. W początku cały dyament zczer-
niał , maiąc weyrżenie zupełnie do węgla 
podobne : wkrótce potem pokazały się błyr 
szezące punkta, które się gotować zdawa­
ły; cały dyament zinnieyszać się widocznie 
począł, i nakoniec zniknął zupełnie , a w 
kuli znalazło się gran 21,06. czystego kwa­
su węglowego. Doświadczenie to pokazuię 
oczewiście, iż kwas węglowy z Dyamentu, 
czyli czystego węglika, i z kwasorpdu się 
składa. Tennant do rurki szklanney z je­
dnego końca doskonale zamkniętey włożył 
na spód kawałek suchego fosforu, a na ten 
ubił suchey i na proszek utartey kredy, 
drugi zaś otwór rurki zalutował wpraw­
dzie, lecz kapillarną rurką zakończył, przez 
co nietamuiąc wyyścia powietrzu wewnątrz 
zawartemu, trudny powietrzu zewnętrzne­
mu uczynił przystęp. Po czćm całą rurkę 
oblepił kitem z gliny i piasku, a wysuszo-
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ną w ogniu przez minut kilka do czerwo­
ności rozżarzoną trzymał. Skoro ostygła , 
rozbił rurkę, i zamiast kredy i fosforu, zna­
lazł AY niey massę czarną z węgla i fosfo­
ranu wapiennego złożoną. \y tym zatem 
przypadku, fosfor kwasowi węglowemu z 
wapnem złączonemu część kwasorodu ode-

' brał, przez co się sam w kwas fosforyczny, 
a kwas węglowy w węgiel zamienił. 

197, Wie lu bardzo sposobami kwas 
węglowy wyrabia się w naturze i bardzo 
obficie, i zdaie się, iż przyrodzenie md spo­
soby rozkładania go W równcy obfitości 
na powrót. Kwas ten, mocą ognia podzie­
mnego, wydobywd się. w niektórych miey­
scach z wielkich mass ziem i kamieni w a ­
piennych; formuie się w czasie fermentacyi 
wszystkich trunków, i składa ich atmosfe­
rę ; w czasie palenia się wszystkich istot 
roślinnych i zwierzęcych, tudzież przez od­
dychanie zwierząt. Rośliny zaś maią wła­
dzę gaz ten rozkładać i obróciwszy węglik 
aa własny pożytek, kwasoród w stanie ga­
zu. Wylewać ; w czem iednakżc pomocy 
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promieni słonecznych potrzcbuią. Podług 
doświadczeń Lavuisier składa się kwas wę­
glowy z 0,28 węgla, i 0,72 kwasorodu, co 
daie podług obrachunku Guytona 17,88 dy-
amentu , czyli czystego węglika , a 82,12 
kwasorodu. Żadne ciało palne znaiome nie-
mogło mu do tych czas samemu kwasorodu 
odebrać, kiedy węgiel gorący wszystk-in go 
niemal ciałom spalonym w części, lub cał­
kowicie odbier/i; -w niektórych nawet Z nich 
płomieniem się pali, co znacznego wr kwa­
sie węglowym zagęszczenia, kwasorodu, i 
wielkiey zdatności węgla na opał dowodzi. 

Kwas i podkwas fosforyczny. 

i y 8 . Widzieliśmy wyżey (120) że fos­
for, spalony w gazie kwasorodnym lub po­
wietrzu, zamienia się w dymy bale kwa­
śne.. Dymy te osiadłe i skrzepłe stanowią 
kwas fosforyczny suchy, a na wolnem po­
wietrzu przyciągają wilgoć i zamieniała się 
w kwas fosforyczny płynny. Kwas tell w 
stanie doskonałym iest zupełnie biały, b e z 
zapachu, w ogniu stały, nietylko się albo­
wiem zgęszczać i wysuszać b e z straty d a -
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